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Rywalizacya monarchii a u s tro -w ęg iersk ie j  
i Rosyi.

Dawny ambasador monarchii w Petersburgu 
przyjaciel p. G iersa, wielki pan morawski,' 
m inister hr. Kalnoky, po dwóch latach swo­
jego urzędowania i ufności bezwzględnej w szla­
chetne i przyjacielskie dla monarchii dażenia 
Rosyi, doprowadzonym został przez wypadki 
i prądy polityczne do oświadczeń na poufnych 
posiedzeniach delegacyi węgierskiej, iż dlatego 
uważa pokój ze strony Rosyi za zabezpieczo­
ny, że rząd rosyjski zbyt wiele ma kłopotów 
z wewnętrznym rozwojem państwa ; w razie 
zas, gdyby wbrew oczekiwaniom prad zdo­
bywczy mimo tego miał wziąó tam góre 
monarchia wystawiona na a tak ' rosyjski nie 
byłaby samą jedną w zadaniu obrony. '

Oświadczenia te m inistra były najświet­
niejszym tryumfem idei przymierza niemiec­
kiego w polityce monarchii, jako wszechpo­
tężnej rękojmi pokoju; ale też niczem wiecej 
Jako takie spowodowały one zadowolenie‘ de­
legatów węgierskich — bo na razie wydało 
się to , co mówił minister, dostatecznem abv 
utrzymać monarchię na drodze pomyślnego 
rozwoju jej mocarstwowego europejskiego sta ­
nowiska w polityce międzynarodowej.

Pomimo że oświadczenia ministra w łonie 
samejże delegacyi węgierskiej pełne były za­
strzeżeń co do jego osobistej wiary w siłe 
pokojowych dążności w Rosyi samej tak, że 
tylko prasa rosyjska została przezeń obwinio­
ną o krzykliwe zachcianki wojenne — pomimo 
tego w delegacyi austryackiej sprawiły one 
zaniepokojenie. H r. Clam-M artinitz, zakłopo­
tany o utrzymanie dobrych stosunków monar­
chii z Rosyą, interpelował na tym punkcie 
ministra wkomisyi budżetowej, i tu już oświad­
czenia m inistra znacznie inaczej brzmiały, 
aniżeli wśród delegatów węgierskich. To, co 
wśród tych ostatnich uważanem być mogło 
za dyplomatyczne zastrzeżenia kierownika dy- 
plomacyi monarchii i za osobiste przekonanie 
br. Kalnoky ego to wśród delegatów austryackich 
wystąpiło jako twierdzenie polityki oficyalnej- 
tak, że deklaracya m inisteryalna austryacka,' 
me będąc wcale sprzeczną z deklaracya w ło­
nie podkomitetu węgierskiego złożona, zamie-
ezem sto Da, tWiIerdzeme 0 niezakłóconych ni-
car“ wamiUni n f  P/ ZjjaŹni rai^ y  obu mo- 
weeierskiecm 7n r®koJ.emstwo m inistra austro-

zapatrywaniom przy objęciu if™ / ierwotnym 
sunki monarchii z Rosya na e L ^  8t° '  
go wystawiły, aniżeli in te rp e lac ji n o l i t ^  
austryackich sprzyjających d o b rL u  J ^ t a  
porozumieniu. L ".Osya

Gdy hI ' J ai ° kV tła d ?ł  pierW3ze oświad­czenia wśród Węgrów, już się rozwijał za arg
bułgarski pomiędzy księciem Aleksandrem f  
jego rosyjskimi opiekunami. Łatwo było w sjU  
że ministrowi ignorować fakt oderwany st 
jacy po za sferą wpływów monarchii • J a s a  
zaś półurzędowa austryacka spór ten przed 
stawiała jako czysto domowy bułgarski i nie 
szczędziła księciu rady, aby się starał iak 
prędzej powrócić do dobrych stosunków 7 
wyższą opieką rosyjską —  choć w srm r,! * 
chodziło ni o mniej hi o wiecei 1  
dem politycznym, jak o swobodna dysp^zycye 
rosyjską siłami, zasobami i pozycyami hnł 
garskiemi na Półwyspie bałkańskim ! ^ co żft 
dnemu mocarstwu obojetnem bvć nie ™ 
Zaledwie wszakże padły tchnace ufnością 
oświadczenia ministra w k o m isy i‘austryackiej 
na granicy serbsko-bułgarskiej w Serbii m  
winął Się bunt przeciw władzy króla Milana — 
tego jedynego przyjaciela monarchii z pośród 
dawnych pupilów moskiewskiej potęgi. Trze- 
baby być bardzo zaślepionym, aby nie*widzieć 
ścisłego związku pomiędzy zatargiem bułgar­
skim a buntem w Serbii: i mało też jest 
takich pomiędzy obeznanymi cośkolwiek' ze 
stosunkami Półwyspu, którzy by tego związku 
nie widzieli. I tu i tam chodzi o jedną i tęż 
sama sprawę: w Bułgaryi idzie o utrzymanie 
swobodnej dysnozycyi zasobami kraju, ‘ludno­
ścią i stanowiskiem strategicznem ; w Serbii) 
o odzyskanie tej swobodnej dyspozycyi w ta ­
kiej chociaż mierze, jak to miało miejsce w 
1876 roku, a to, bądź przez wypędzenie króla 
Milana, przyjaciela monarchii austro-węgier­
skiej, bądź przez dodanie mu do boku rządu 
złożonego z radykalistów, związanych z Ri-

sticsem, przyjacielem polityki rosyjskiej w Ser­
bii i któryby też napowrót zrobił swego kró­
lika bezwzględnem narzędziem rozkazów ne- 
tersburskich.

Na długo przed buntem serbskim, Gazeta 
nasza podała apologię radykalistów serbskich 
podniesioną przez urzędowe dzienniki rosvjl 
skie. Dzienniki te, bez‘ najmniejszego zakło­
potania, wyprowadzały różnicę pomiędzy ra­
dykalizmem politycznym* a ‘ „radykalizmem 
społecznym *; jako wskazówkę zaś i naukę 
dla opinii publicznej i przeróżnych ajentów 
wyprowadzały z tej różnicy konkluzye, że o 
ile radykalizm społeczny trzeba potępiać i tę­
pić, o tyle radykalizm polityczny sławiański 
zasługuje na pełne poparcie, szuka on bo­
wiem oparcia o święty carat rosyjski i stano­
wi jego potęgę. Powstańcy serbscy moga być 
pewni opieki rosyjskiej bez względu, czy je ­
den z ich koryfeuszów p. Paries znalazł lub 
nie, schronienie u posła rosyjskiego w Bel­
gradzie, a teorya, przez organa rosyjskie wy 
głoszona, je s t zachętą dla wszystkich słowiań 
skich agitacyj, dążących do radykalnego prze- 
wrotu stosunków istniejących i przygotowania 
gruntu pod panowanie rosyjskie. P . Jonin w 
Sofii i p. Persiani w Belgradzie dopowiedzą 
im resztę, jak postępować wypada, aby dojść 
do niezmiennych celów polityki rosyjskiej.

Wobec takich stosunków i wypadków tak 
e»ę. rozwijających, trudno je s t zaiste nawet 
najbardziej zaufanemu w sobie ministrowi za­
pewnić, że rozwój wypadków nie dotknie w 
niczem interesów monarchii i że sytuacja do 
kojowa wstrząśniętą hie zostanie. Rozmaite 
są jednak sposoby zapatrywania się na sto- 
unki 1 mteresa państwa, i rozmaite‘ sa spo­

soby ubezpieczania pokojowej sytuacyi.‘ P o d ­
czas gdy minister, interpelowany o serbskie 
zdarzenia w łonie komisyi budżetowej delega­
cyi austryackiej, stara się pokryć obawy u- 
rzędowemi zapewnieniami serbskiemi, iż chłop- 
s i ruch w Zajcarze i Banja jest już złamany, 
a porządek wkrótce zapewnie przywrócony zo­
stanie — prasa półurzędowa austro-węgierska 
1 płatni skrybenci ministerstwa spraw zag ra  
nieznyck starają się w kunsztownych wywo­
dach o interesach monarchii i jeszcze kun- 
sztowniejszych poglądach na sytuacye, uspo­
koić Rosyę, że nie było w myśli polityków
monarchii zachęcać księcia Aleksandra do 
oporu rozkazom rosyjskim, uznaja bowiem 
„moralne* prawa Rosyi nad B u f o m  i id  
księciem, 1 m kt też w całn i J -J
pochwalał królowi Milanowi jego zbyt eńergi8 
cznych zarządzeń dla utrzymania powagTwła 
dzy a monarchia nie szuka b yna lm nie iw

S S r  SWOjej lećz uważa jaylko za wchodzącą w zakres jej sfery intere­
sów ekonomicznych. Takie stanowisk! wśród
nr7Q^a^ Cy° iS1* wyPadkdw zajęte przez świat 
urzędowy austro - węgierski jest więc oszcze- 

zaniem, najdalej idącem, interesów i uroku 
rosyjskiego imienia, aby przypadkiem, nie z 
winy zaiste monarchii, nie narazić czemkol- 
wie pokoju i nie urazić przyjaźni rosyjskiej.
. a na®, *aki rozwój sytuacyi politycznej i 

pióba faktyczna wartości oświadczeń mini- 
1 ^C, zawiera bardzo doniosła naukę. 

Jakkolwiek się zakończą zajścia serbskie i buł-
H7„ • 'u’ w?osn§> śniegi stopnieją dal- 
h iL  Cia§ “ astąpi, a zachowanie się poli­
pa aW ,ur.z?dowych austryackich jasno okazuje, 
w św f ?jn a . ry ^ abzacya monarchii z Rosyą 
kań«n6Cle . ̂ " i ^ s k i r n  i na półwyspie Bał- 
C7PT7 a 1 Qie wykrzymuje uajlżejszych doświad- 
nia L Ze !FSZ?dz*e prowadzi ona do opuszcza-
zdobvtvph16 udności Pozycyj moralnych już 
nannw J • Przez monarchię do bezwzględnego 
L  nia R °syi. tam zaś, gdzie monarchia 
sio 7 ^fZe swoie realne nawet interesa, musi 
iaćiół wycofywad > opuszczać swoich przy-
stració ,wki ekonomicznej doraźnie nie
czeniem p^koji? 0caIeniem 1 ubezPie'

żei^brn«vi°iŚd ma- zuPełaą P- J- P . autor świe-
n y  W D r z v Z ł Wr0JSk0W e  ̂ 0  ”0 ł 6 w a y m  c e l u  w ° i ’  w em p A  z»o, ci pomiędzy Monarchia austro-
szych Rf l a kB °8k ^ * ’ twierdząc, że w dzisiej- 
s ja  na iiAi ryw alizacja monarchii z Bo- 
wobec staiTySpiie batkańskim jest niepodobna 
P m z  w iek n ?1Ska’ > kie ta“  R osya zajęła 
ków, jakich ta  n T t  d polltyke 1 wobec środ- 
sunkowo wolna d°™J  UŻyWa> Jedyn3 st°* 
chii, je s t droga m a S  .P"z"8tawiona monar- 
wu me bvłohp n u Sa,onice, co zno-
stroDy naruszeniem pTkoiu'^c?’ jak- * jed“ ej ka p o litv k a  śrnńbp p °JU> czego się wyrze-

n i r a  d , i . i  <>il Z n  J t i F ?
- h M  .d  B oaji .  S c i r S

dziś, wytrzymanie z nią współzawodnictwa po­
kojowego. Rozwijające się w ciągu dwóch ty ­
godni równolegle z wypadkami oświadczenia 
mimsteryalne, oświadczenia oparte o niewzru­
szoną znowu od czasu zjazdu salzburskiego 
podstawę przymierza monarchii z Niemcami, 
są najbardziej przekonywającym dowodem słu­
szności twierdzeń autora pomienionej bro­
szury.

Rywalizacya zasadnicza Rosyi z monarchią 
istnieje wszakże pomimo wszystkiego. Logika 
wypadków — jedyna logika prawomocna w 
dziejach — coraz je dalej rozwija — a tylko po­
litycy urzędowi austryaccy nie chcą objąć śmia­
łem okiem stworzonej sytuacyi ‘i zrozumieć 
własnego nader silnego położenia wobec Ro­
syi. Rosya tymczasem zajmując sama pozycye 
zaczepne na swych zachodnich granicach, sta 
ra się coraz mocniej ugruntować stanowisko 
swoje na półwyspie bałkańskim, coraz bar­
dziej oskrzydlić monarchię od południa. Naj- 
zawziętsze pióra półurzędowe polityki m onar­
chii, najbardziej uspakajający hofratowie nie 
odważają się już zaprzeczać nietylko istnieją­
cej rywalizacyi wpływów, lecz nawet „pewnej 
sprzeczności interesów, między monarchią a Ro­
syą*; mimo takiego wszakże położenia minister 
Kalnoky, nawrócony na drogę samodzielnej wo­
bec Rosyi polityki, nie waha się w oświadcze­
niach swych utrzymywać, że nie widzi żadnych 
niebezpieczeństw zagrażajacych od Rosyi, każe 
delegacyi węgierskiej wkładać w sprawozda­
nie o polityce zagranicznej ustęp świadczący 
o zupełnem z tej strony uspokojeniu delega- 
cyi, a nareszcie zapewnia delegatów austryac­
kich, iż wogóle nie ma dążeń w Rosyi, któ- 
reby mogły zagrozić pokojowi.

Przy takiej polityce nic zatem nie zostanie 
z pewnością przedsięwzietem w monarchii 
coby dawało m ateryalną a choćby moralna 
rękojmię, że istniejąca rywalizacya i istniejącą 
sprzeczność interesów, gdy przyjdą do prze- 
snenia, zdecydowane zostaną na korzyść mo­
narchii 1 trwałego pokoju w Europie. Takiemu 
to przecież ministrowi i takiej polityce dele­
gaci nasi wotują zaufanie, wotując powiększo­
ny fundusz dyspozycyjny, i od tak ieg o ‘m ini­
stra nie zadają oni samodzielnie żadnych wy­
jaśnień, lecz uznają się z góry zadowolnionymi 
ze sposobu prowadzenia przezeń polityki mo­
narchii, dla której tyle poświęceń źadaja od 
kraju, bkoro ciż sami delegaci w zabezpie­
czeniu monarchii od wpływów rosyjskich widza 
interes narodowy polski, skoro interes ten 
oparu całkowicie na właśnie rzeczonej rywa- 
Jizacyi, więc py tam y: któż bedzie ofiara wiel­
kiej komedyi nieporozumień, do jakiej delegaci 
nasi tak potulnie podają rękę, jeżeli nie tenże 
interes 1 nasza przyszłoćć narodowa?

I my jesteśm y stronnikami pokoju, dopóki 
on się da bez szwanku dla nas utrzymać - i 
my jesteśm y za oparciem interesów narodo­
wych naszych o monarchię austro-węgierska-
?n“ L W rywaJ1,!zacyi dzieJ°wej, jaką sprowadza 
logika wypadków między monarchia a Rosya, 
pragniemy korzyści i zwycięstwa monarchii, 

właśnie dlatego nie możemy zamykać 
oczu na niebezpieczeństwa zagrażajace stano­
wisku naszemu i monarchii, nie możemy po­
chwalać polityki, szukającej pokoju w bez­
względnej ufności do polityki rosyjskiej, po­
lityki wyrzekającej się najgorliwiej ewentual­
nych nawet szans otrzymania góry nad Rosya 
a musimy potępić tych polityków narodowych,’ 
E S  7  W własnym założeniom podaja reke 
wvn?kn T A ep° r0ZUmienia, Jakie w ostatnim 
naroh S1? “ Uai na “ ieszczeście m o­
narchii, a na naszą pełną klęskę narodowa

w

Warunki prenum eraty:
W Krakowie: rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 złr., k artalni®
3 rir., miesięcznie 1 złr.

W Galioyl I oałej monarohll 
aU8tro-węg.: rocznie 16 J r . ,  
półrocznie 8 złr., kwartalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 36 ct. 

W Innyoh krajach : rocznie
48 fr.j (40 marek), półrocznie 
84 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy numer 6  cent., 
z przesyłką pocztową 8  ont.

Inseraty 6 cent. od w iersza 
drobnym drukiem (petitem).

Reklamaoyjenieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie pocz.

Vs części czyni zadość potrzebom w
raporcie p . Czyszczana wykazanym; obo­
wiązkiem tedy byłoby naszej delegacyi, 
aby przy nadchodzącej sesyi Rady P a ń ­
stwu i rozprawie budżetowej poczyniła 
usilne staran ia o dopełnienie brakującej 
liczby sędziów, a zarazem  rozpatrzyła się 
w analogicznych stosunkach innych sądów 
w kraju i zapobiegła rażącym brakom. 
U zupełnienie s ił sądowych w kraju  je s t 
pierwszym warunkiem wszelakich reform 
na polu sądownictwa w Galicyi.

SPRAWY SEJMOWE.

Dowmdujemy się, że ministeryum sp ra ­
wiedliwości postanowiło powiększyć per- 
sonal urzędniczy ta k o w n tie g o  S ,d u  k ra- 
jowego o jednego radcę i pięciu adjunktów, 
z Których jeden  przydzielonym ma być 
do prokuratoryi rządow ej; konkurs na te 
posady ma być niebawem rozpisany. Po­
wyższa decyzya m inisteryalna zapadła 
wskutek raportu  Prezydum  sądu krajowe­
go wyższego, z ramienia którego radca 
apelacyjny p. Czyszczan w lecie bieżące­
go roku odbył ścisłą lustracyę czynnności 
tak w sądzie krajowym cywilnym, jak  i 
1 karnym w Krakowie, tudzież sądów de­
legowanych miejskich obydwóch oddziałów

saPw en,°An/ i ? ’ Że Sądy te za°P atrzone
iednak ż«°8i  siły ‘ Dowiadujem y się
je  k, ze decyzya m inisteryalna zaledwie

Podajemy dalszy ciąg mowy p. Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego w dyskusyi szkolnej:

Ale nie uczynilibyśmy zadość najnaglejszej 
nawet potrzebie, gdybyśmy poprzestali na 
uchwaleniu dwóch pomienionych wniosków. 
Nietylko to musi zasmucić każdego lubownika 
oświaty ludowej, że niewszędzie są szkoły. 
Dorszem to jeszcze może, że i dziś szkoły, 
które są, częstokroć nie odpowiadają swemu 
celowi. Nie pochodzi to ani z braku fundu­
szów, aoi z braku środków pomocniczych 
albo sił nauczycielskich —  tego wszystkiego’ 
mają istniejące szkoły podostatkiem. Głębiej 
należy szukać przyczyny złego. Leży ona w 
tem, żeśmy nie mogli dotąd urządzić syste- 
matu nauczania w sposób odpowiedni naszym 
istotnym potrzebom. W szak system nauczania, 
to treść całego szkolnictwa, a gdzie ten sy­
stem po doktrynersku obmyślany, tam i całe 
szkolnictwo musi być niepraktyczne. Nam nie 
wolno było sobie szkoły urządzać, jak teeo 
nasz kraj potrzebuje. W łaściwe prawo dla 
szkoły pisali obcy, nie znający kraju zgoła 
ludzie, którzy wyrośli wśród radykalnie od­
miennych stosunków, synowie niemieckich 
miast, którzy naprawdę tylko znali potrzeby 
niemieckich miast i byli tak niepraktycznymi 
że myśleli uporczywie, iż system, dobry dla 
szkoły ludowej istniejącej w W iedniu, odpo­
wie także potrzebom szkoły ludowej we wsi 
Uzerwonoruskiej albo Małopolskiej.
n n w f  ,,dziwot,a tedy, że w tych warunkach 
powstały system szkolny nie mógł odpowie­
dzieć potrzebom naszym. Szkoła ludowa, u- 
rządtona we wsi podolskiej lub podgórskiej, 
a na podobieństwo szkoły ludowej wiedeń­
skiej, nie była nauką zamkniętą w sobie, a 
przygotowującą do życia obywatelskiego na 
kmiecej roli, i miała jakiś charakter niedo- 
kończony i wielce niepraktyczny przygotowa­
nia do czegoś, co dla ogromnej większości 
uczniów jest rzeczą zgoła niedostępną', przy­
gotowania do nauki gimnazyalnej.

Szkoła jedno i dwuklasowa rozbudza zna­
komicie umył dziecka, w tem niezaprzeczona 
jej zasługa. Zastosowano później wyborne 
metody nauczania — dziecko uczące się w niej 
przeważnie tylko religii, czytania i rachunków 
z pamięci zmusza do tego, aby dziecko zro­
zumiało to, co czyta, umiało się wysłowić 
zrozumiale, umiało patrzeć na swoje otocze­
nie. Szkoła taka jednak nie kończy rozpoczę­
tego dzieła, nie daje praktycznego kierunku 
nabytej biegłości, i zbyt często zapomina 
młodzieniec wkrótce tego wszystkiego, czego 
się dziecko nauczyło. Praktyczne i miejscowe 
zajęcie parobka 1 dziewki nie maja nic wspól- 
nego z ubiegłą nauką i po latach' kilku pod- 
r - / I  • y uczęszczał do szkoły nie wiele 
się różni od tego, którego stopa nigdy w niej 
me postała. Nie dziw przeto, że w niektórych 
miejscach rodzice zniechęcają się już do szko­
ły, którą z razu witali z radością.

Czem dalej w las, tem więcej drzew. Czem 
bardziej rozwinięta dzisiejsza szkoła ludowa 
wiejska, tem mniej odpowiada istotnym  no 
trzebom ludu naszego. W Illciej i IVtei kia"
,si u T ttI8 ■eli gdxie przy3zło do klasv Iiiciei 
lub lYtej — prawią dzieciom o rzeczach c o m  
odleglejszych, 1 kto dobrze skończył naSke 
ten me ma już ochoty wracać do roli- nrzv

Z n  u  6 d0 I
miasta i że 7n«T̂ aazyum, o tem  że pójdzie do

p? r  • a.
tarty  su rd n f ; ,°Jcdw> Przyobleka wy-
p rzen e łn io n ik  u  ch,?dzie 1 jodzie  idzie do 
dzi dokńL k’as ^ s z e g o  gimnazyum. Wi- 
rndłinA a 81eble chłopców zamożniejszych 
™ ? w V zazdrości im ; przedziera się -  

Ł8to w skutek zbytniej pobłażliwości nau­
czycieli przez kilka klas a wreszcie zmu­
szony nędzą, albo nie sprostawszy nauce, zo­
staje wykluczony z gimnazyum, a czem pó­
źniej to się stało, tem gorzej i tem głębszy
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żal do społeczeństwa całego wynosi student 
ze szkoły. Odtąd istota ta  zgoła wykolejona. 
Na wieś nie wróci, do rodziców własnych się 
nie przyzna, bo wstydzi się siermięgi i gardzi 
chłopem tak szczerze, jak  nienawidzi pana. 
Błąka się tedy po świecie bez celu, wiecznie 
niezadowolony i zarażający niezadowoleniem 
swojem wszystkich dokoła. Szkoły ludowej 
celem byó powinno, poduieśó poziom ludu 
całego. Kiedy dziś dojdzie do zupełnego roz­
woju i kiedy osięga cel swój ostateczny, wy­
rywa jednostkę z pośrodku ludu, i rzuca ja  
na tw ardą drogę, w której, wyjątek rzadki!; 
dopina celu i nową siłą wzbogaca społeczeń­
stwo, a w której ogół zbłąkany przepadnie. 
Lud zaś przez jednostkę porzucony zostaje na 
dawnym poziomie.

I szkolni prawodawcy wiedeńscy, którzy w 
mądrości swojej ustanowili, źe każda -szkoła 
ludowa powinna byó zarówno przygotowaniem 
do gimnazyum, wiedzieli przecie, źe niepodo­
bna, ażeby wszyscy obywatele państwa prze­
szli przez gimnazyum, albo przez szkoły real­
ne, że podług obowiązujących ustaw, wszyst­
kie uczennice szkół ludowych nie mają wcale 
przystępu do szkół średnich.

Ustanowili tedy szkoły wydziałowe, jako 
ukończenie nauki dla tych, którzy nie chcą

Dziś nie wolno nam wątpió, źe przyjazne 
ministerstwo rzecz do sankcyi przedłoży; ale 
ju iro  może nastaó rząd, który nie będzie dbał 
o nasze poparcie. Nie spodziewamy się tego, 
ale strzeżonego Bóg strzeże, a wtedy "mogli­
byśmy znów pozostań przez długie lata p°ny 
niepraktycznem szkolnictwie, a ukróconej au­
tonomii Sejmu. Skoro zaś ustawę krajową 
stworzymy, nie wolno będzie zastąpió jej u- 
stawą państwową i będziemy beati possidentes 
dlatego to komisya szkolna przedłożyła W y 1 

sokiej Izbie ustawę o wewnętrznem urządze­
niu szkół, mniemając, że uchwała co do tej

personalia obu kolei państwowych od węgiersko- 
galicyjskiej do 1. stycznia 1884.

KRONIKA.

w Pruchniku i ks, W alery Starcikiewicz, pleban 
w Nienaszowie. —  Ks. A ntoni Dymnicki, p le­
ban w M anasterzu, insty tow ał się na probostwo 
w Kańczudze. — Ks. Jó ze f Tokarski, wikary w 
Pantolowicach, objął adm inistracyę probostw a w 
M anasterzu. —  K onsystorz biskupi przeniósł 
w ikarych: ks. Jana  Antosza z Milczyc do Ja s ie ­
nicy ; ks. Antoniego Nagrodkiewicza z Jasienicy

Kraków d. 15 listopada.

Pan N am iestn ik  Z a le sk i  przybywszy wczo- 
raj do Krakowa na p o g m b  ó. p. Franciszka I d u ^R aepienn[krb iskupiog7-Uk r  Jd re fa  Śliwo dn

Statf.o ir w“rsi H SSL11’-
. . , . .  ...-------------------------,  m T & t s s s  J os T t ° “ skr .»■-

sprawy je s t najnaglejszą, i dlatego prosi, aby bo brylantowego wesela. P. Etmajer jest mieszkań: P alikow a n o s z e n ie  I I  Z  n' 7 " '  
każdy poseł głosował za tą  ustawą, jeżeli cem naszego miasta od r. 1848 , kiedy przybył wydać broszire o wybo’rach 2  7  uc,hwalo'io
tylko wierzy, że je s t cboó trochę lepszą od J tu jako prezes ówczesnej komisyi gubernialnei I nmWwa « r wa r J  nr „a ■ i ^ejmu Bady
dawnej, choćby w niej dostrzegł niejedną u - I  Najstarszy z synów jego jest obecnie radcą są: I dakcvinoi ? ** Zle "no komisyi re-
sterkę. Bo chodzi tu o wyratowanie i utwier I dn krajowego wyższego krakowskiego. ' I ‘ Kom itet T nw arzvatw a nnan n„ii  ̂ ■
dzenie praw kraju naszego. A może nie tru- P ogrzeb  śp . F ra n c iszk a  P a szk ow sk in n n  I s Kom,lte t  T o w a r z y s t w a  g o sp .  galic .  podaje 
dno będzie dowieść, że nowa ustawa lepsza odbył się wczoraj przy hcznym S a r  publ!: i  .P a k to w a n e  na rok bieżący
od dawnej! Rozróżnia ona szkołę ludowa czności krakowskiej i zamiejscowej K ondukt.  t  ^
wiejską i małomiejską od miejskiej, i tej o" domu do kościoła 00 . Dominikanów prowadził l  odroczona została ankieta
statniej tylko pozostawia charakter szkoły X. biskup Dunajewski, w orszaku pogrzebowym iaknt ż t a ’ > 1 °brad’
przygotowującej do gimnazyum. Dziecko wiej- szli między innymi: namiestnik p. Filfp ZakskTI P n n n ^ jT e f iL  ^ , 0̂ 0820117 ^  * 7 " ^ :  
skie z innem przygotowaniem jak  miejskie członek i reprezentant Wydziału krajowego p I do P o z n a n ia S h J  £  h T  PrzybyWa dzi81a> 
przychodzi do szkoły ludowej, ma mniej roz Wereszczyński, deleget namiestnictwa hr Badeni I „  t i g , o -I Przedstawiw)ia 
budzony umysł, nie posiada ’rozmaitych wia- prezydent mias’ta Dr‘ Weigel  ̂ S p re z y d e n t S  nei 7  »kcjj-
domości, które weń wsiąkły niewiadomie pra I czkowski, prezes Rady pow. krak. Milieski człon-1 tek hPY/i P° S i e g 0  powi a Ją obiadem. W  pią- 
wie, wskutek obcowania ze starszymi. in ie lk o w ie  Towarzystwa r o l n i c z e j  "i ^  I tek będzie na przedstawieniu w teatrze, a nastę-f f i J t e d ?  - T  f T T U v r  d0‘ W5“  obcow“ yze S s z y t ó ;  i Z  t a '  t *  * * * ? > ?   ™ ’ * « « - -szkoły średniej. Niestety, te szkoły wydziało- mogłoby wcale jeszcze korzystać z l e k c v i  su* in rnrnnrr MierW wiPńP« ■ y »Cza-lpm e w hotelu francuskim na rauc:e. W sobotę

bSTLSsnp „ ^ <'o b n i ,  ^ 8 i k o k  sz k o ,7  ,u d o ’' e  ą  » r “ a ' f t  s i s  p - , .  . „ .srearna z naturalnego otoczenia, a tem sie I wiejskiej i dla miejskiej dziatwv Sokoła w ioi I Ort nani M a rv i y  Q ia ra i/n u # c i# ;Au r  i ■- - I S z a lo n a  burza w niedzielę i poniedziałek na
*  °ie dają L a !  ° d ^acyi Baby do

dlatego właśnie, ponieważ d l . ' S ^ t " g i £  I Z r i  I T z t  f S T  ?  w t £ “^ ó S
nazyum niedostępne. Przyszłe tedy żony u -1  S o n a  3 ^  “ E  łniB w *  a ?  S,e(rak™ 8kiego, osta- słupów telegraficznych i pozrywania drutów!
czonych warstw społeczeństwa, chodzą pilnie klas podzielona i przez sześciu nauczycieli dać pospieszyły ”  * P°"miertnł usłng? Jei od' I  Także przewodnik rządowy został połączony z dru-
z dobrym skutkiem do szkoły wydziałowej I prowadzona szkoła ludowa mioiatu v I „ •» j v • . I tami kolejowemi w kilku miejscach.
żeńskiej, cieszącej przy tem próżność có rek lga tsza  a przeważnie korzystniejsza wiedze’0 ; ecu podziękować W ie l lb n e m u ^ D n io ? ^ ! ? ^ ! ! -  WcZoraj’ w>'s}ano znaczne siły techniczne na 
Ewy tą  niewinną zabawką, że mówią o sobie, I bedzie miała charakter s/k o lr I tw  p  p nfn • n  r  j  b)ucbowień8 twu; J Imię i zdołano szkody naprawić prowizorycznie
iż chodzą do gimnazyum i zdają mature. To I c t i  dla u i L a ^ m  sio owS^ I « F«rd^ Tandowi ^eigiowi, I lec* do tej chwili komunikacja jest jeszcze u t r i
też od la t kilku dają sie słyszeć coraz gło-1 miejskich rodziców W r>ryrrn«7 o . wymagafi ■ a cyi ,  rzyszosci z Dr. Jodłowskim któryjdniona tak na przewodnikach kolejowych, jak i
śniejsze skargi na chybiane urządzenie szkol- ,T t5 S e  nfrieSnn ł . T f f  r  ■ Jednak, złożył na trumnie wieniec „od Sybiraków*, za na rządowych, co powoduje znaczne opóźnianie
nictwa naszego. Zwoływaliśmy mnogie a n k ie t  ^  W ™  T T  ’ ?  i TSZyStkim ktÓrzy brali korespondencji telegraficznej. P
z to  b ,  . 1,  chorobę p r 'j -  Z  L*p 32 “S * „ L  ,Pl0"rT ^P° 'Skl' ?***
chodziliśmy jednak zawsze do smutnego p rz e - I kraelonv svstem ulumfinh™.! . 1  • • • I l  w  u k Dr Stanisławowi I botę na audyencyi niejakiego Józefa Lewando-
konania, że kompeteneya Sejmu naszego po- wyższej edukacvi ludowei W łwnf i  i “ ‘f 0 0  I *  który bezinteresownie Matkę mo- wskiego, włościanina polskiego, urodzonego— jak
zwala nam stanowić o radach i funduszach I Z k i  bedzie tak r S Ł  Z  l  f  p k n  i  °StatmeJ DOf'X ku pomocy cier- zapewnia Italie  -  w wiosce  ̂ pitolonej o sześć-
szkolnych miejscowych, ale że nam mówić nie do szkół średnich bedzie ukońcynno i r ' 6  zanłać sSaH*'^ ° ią P0 8 P'eszł ł- Bóg wam dziesiąt mil na północ od Warszawy, który
wolno o tem, co stanów, istotę i rdzeń szkol- I czwarte klasa niata r  s z ó s t r y l S  Z ^  £  w ?  vJ ~ z« e  czułe dz.ęk, i tym wszy- przybył do Rzymu piechota. Pielgrzym bawił
D1t a r s ; j  r/ee ' 1 ' h dla tyc^  dzieci miejskich, które ni©ą p i ^ j d ^ m o j < ' i  boleści T osierocemu*!eg,amach wsPńłczują I trzy miesiące w podróży. Papież udzielił mu w

Ale oto dziś Się rzeczy zmieniły, 1 choć po |  wet do szkoły wydzialowei. ‘ ! W ieczorek w  Kole literack o-artystyczn ym  p a S ^ t e r n i t r z ^ ’k ” ' ’ ° dbite UmyŚla'e na

J  tkron,ikJ ,"w»Vki?' Ar'iksi!l*
odegrali na wstępie Prem ier Trio (Op 15 N 1J  oglądai we wtor®k P° południu nowy
Rubinsteina, którego część ś r o d L a  Aladantć SSS^SSS^ir Ł t E T
zachwyciła słuchaczy In te rp re tac ja  tego piękne- ger, ks. Czartoryski, t u d ^ ń  S radc2̂  budow ni.

v  . I . . ........... Z kom itetu T ow arzystw a Rolniczego. Dnia I SUig^^R^mans'1; '(lond^Horę T s m Z  R m s r l  j  *7™ Hapsen 1 Opuszczaj,, gmach wyra-
wydziałowych, 1 o ich planie nauczania. Wol - 1  13-go b. m. odbyło sie posiedzenie komitet., I / J L i  h  „ ■ • p’ l ził arcyksiąłę pełne uznanie bndomistrzowi u an.

sz k o ła  p o sp o lita  lu d o w a , co do której n a sza  ta k że  k ilku  d e leg a tó w  in n y ch  tow arzys't o k r e -1  Singer jak i Zenoniego wynagradzano oklaskam i' U n  a S‘ę - 7 e >W "a ktÓrym ° pr6cz 
k o m p e te n c ja  j e s t  je sz c z e  o g ra n iczo n ą , a g d z ie  g o w y ch  w ce lu  o sta te c z n e g o  p rzed y sk u to w a n ia  Po herbacie śp iew a lf piosnki 0 ^ 0  !^ ^  ^ a jd o w a ł^  się m inister wojny hr.
Się ju ż  za czy n a  sz k o ła  w y d z ia ło w a , co  do k t ó - j k w esty i w y d a w n ic tw a  p ism a , k tóreb y  b y ło  o r - I pp. Benedyktowicz Sieber i Stvka nrzv akem I Byla ndt-R hezdt, m inister skarbu K allay, m ini-
rej mamy zupełnie rozwiązane ręce. Korzy- I ganem, wyrażającym interesa kraju przeważnie L a m e n r fe  u / « \  P !  kroackl B,)dekovich tudzież członkowie obu
stajmy z tej wolności póki czas, a czasu te- rolnego, a także było łącznikiem pomiędzy chóralnie kilka pieśni X f c n v c h  “ w *ten° l ? Z o  dla “  była śmierć
go kres nam nieznany. Wierzymy 1 ufamy, towarzystwami okregowemi. Myśl ta już "da miły snosób zabawiano I  I  I  ' n  I naczelueg0 kucharza p. ministra spraw zagrani- 
że prąd autonomiczny utrzyma się stanowczo wno domagała sie " zrealizowania, to też ko- Szanownemu prezesowi koła CZ" T ’ nazwiskiem Murissa. który J^zcze dzień
przy rządzie w Austryi i ostatecznie zwycięży, m itet, wypełniając uchwałę Zgromadzenia Ogól znać należy i i  staJa tie L  n S m ?  v  ’ P" y' przedtom P a t o w a ?  wszystko do obiadu a nad
ale^któż nam powie, co n a , czeka w Qajbiii- n«go, „vdaWnfctwp j S J  S .  ‘ I I  L “ ' “  1 E  »  * ‘  .

Ale oto dziś sie rzeczy zmieniły, i choć po I wet do szkoły wydziałowej 
części rozwiązano nam ręce, wskutek noweli * 
z d. 2 maja r. b. nie wolno nam wprawdzie 
tykać się przedmiotów obowiązkowej nauki w 
pospolitej szkole ludowej, ale możemy szcze­
góły nauczania urządzać w rozmaitych szko­
łach rozmaicie w miarę potrzeb miejscowych.
W olno nam stanowić swobodnie o istocie szkół

(Dalszy ciąg nastąpi).

D ział ekonom iczny.

ale któż nam powie, co nas czeka w najbliż­
szej przyszłości i czy centralizm nie opanuje 
jeszcze sytuacyi na czas dłuższy. A wiemy 
już z doświadczenia, jak centralizm interpre­
tuje ustawy autonomiczne, jak się nie wstydzi 
nawet zaprzeczać ju tro  temu, co dziś sam u- 
chwalił. W  regulatywie naszym szkolnym 
było powiedziane, że plany szkolne mają być 
uchwalone przez Sejm i zostaną przedłożone 
Sejmowi przez Radę szkolną krajową. Każdy, 
kto po polsku rozumie, był przekonany, że 
to znaczy, że nam wolno będzie rozstrzygać
0 nauce w szkołach naszych. N ie weszliśmy 
jednak natychmiast w używanie praw naszych
1 odroczyliśmy wygodnie sprawę do chwili do­
godniejszej, a tymczasem centralizm wytłoma- 
czył rzecz w ten sposób, że Rada szkolna 
wprawdzie przedłoży Sejmowi plany, ale że 
takich planów zgoła nie masz pod słońcem. 
W  roku 1867 uchwalili centraliści sami, że 
do Rady państwa będzie należało tylko usta­
nowienie ogólnych zasad szkolnictwa ludowe­
go i średniego, i znowu mogło się zdawać 
każdemu, co przypisywał słowom naturalne 
znaczenie, że będzie sejmom przysługiwać 
prawo stanowienia i urządzania szkół odpo­
wiednio potrzebom rozmaitych krajów. Ale 
mylił się grubo, kto słowom właściwe dawał 
znaczenie, bo w rok już potem uchwalono w 
Radzie państwa zasady niby o szkolnictwie 
ludowem, ale w zasadach tych pomieszczono 
wszystko, co o prawdziwej wartości szkoły 
stanowić może. Dziś przywrócono nam nową 
uchwałą Rady państwa część praw, które sie 
nam należały. Jeżeli chcemy z nich napra­
wdę skorzystać, jeżeli nie chcemy, aby może 
znowu zmarniały w zręcznych rękach naszych 
przeciwników, nie trwońmy czasu, nie leńmy 
się, poprawmy oto dziś nasze szkolnictwo u- 
stawą krajową, i wejdźmy tem samem w u- 
żywanie praw naszych.

5Ł , ^ 4wH ,jd r nif r  .Tygodnika IsS b  priJV " n,  J S iS S
R o ln iczego* . W y b ran o  k o m ite t red ak cy jn y , w j K oła. I n -  * ^ . .. .  . .
sk ła d  k tó reg o  w eszli PP. H en ry k  h r. W o d z i-1 Biuro T o w arzy stw a  Om’eki W e te ra n ó w  I ttm  P y#i ^ m. Wiednia, z prezydentem 
cki, ja k o  p rzew odniczący , C zecz, S truszk iew icz  [żo łn ie rzy  Dolskich 7 r I 8 S 1 iak n!= a n ®W I BkIem na « e le ,  udała  się ouegdaj do prezesa
L ip o m an , N ow icki i S tan is ław  S k rzyńsk i, ja k o  miają, otw arte jes t codziennie od 1 0  do 1 2 “S "  T n T  Taaffeg° * Pr.*e.d8tawiła “ a  P™śbę
re d a k to r . D n ia  14  b. m . z e b ra ł sie k o m ite t I no a nd 9 a  „a otwarcie granicy rum uńskiej na czas od 1 lipca

red ak cy jn y  i u ło ży ł p ro sp e k t, k tó ry  sie n ieb a - niedziel -  przy ulicy G ołębiej"? '™ 7  m d o l e  ^  ^ a b)’dta tU‘
w em  ukaże  i om ów ił k ierunek  p ism a  k tó re  I D zienn ika  rnznnrTarlmń v  1 I pzone^°> któieby przy zachowaniu środków sani-
p rzed ew szy stk iem  bedzie  sie t r z y m a ło ’g ran ic  I wyszedł dziś N r 1 3 - podane w n im W  ra I tarno 'P ollcJJ ' ych przewożonem było z Rum unii

.  , aJ8z? p rzedstaw ienie W cyrku H e r-1 nicom. Prezydent ministrów oświadczył gotowość
kiem 'Ja w“ ' e Jak P°P''zedai e) zJednaf°  sobie cał- I popierania gm iny w jej usiłow aniach zaopatrzenia 
kiem zasłużone oklaski. W ykonanie nadzw yczaj. W iednia w żywność, jednak zwrócił uw a?e de­
ny ewolucyj na komach je s t prawdziwie w zo -1 putacyi, że nie powinna się oglądać za iedn°m
row em; pame T s ta rk , miss Rosa, m iss tylko źródłem  zaopatrzen ia ," bo rnoie zajść wy

za ziwiają nietylko śm iałą woltyżerką, ale I padek, że i w Rumunii wybuchnie zaraza bydła.

bowi e m' tp 0Zan’l’ kaJ‘dy mh rUch Trzeba wi?C mysled 1 0 innJ ch źródłach zaopa-’bowiem, każdy rzu t je s t artystycznym . To samo |  trzenia.

s t  S1K,im°Jiedf ie<5 o  J' ezdźcach’ J'ak bracia Almi- W y k ry c ie  zbrodni. W jesieni 1871 popełnioną
łów trakeńsk ich^A lhT ” Fugen- f r,,8Ura / g ie ‘ o s t a ła  w pobliżu Sadagóry we wsi Rohozna zbrodnia, 
nrzez d t r l f  A lbatros 1 N egus doprow adzona k tóra  do niedawna nie zdołano wyświecić. Z jednej
w vsok iS n  2 a ^  P;  H anryka H erzoga do studni polnej, z której zaczęła się wydobywać ciagła
nazwana^ u  przesady w0li zgnilizay wyciągnęli wieśniacy zwłoki drie-
t r c s o w a l v i  n %  h t p’ H arleTum ogier wczyny z rękam i w tyle związanemi i z poder-
wcale riW ws a 3a T  asJ P aJ0 żniętf} szyJ ^  W celu agnoskow ania wystawiono
Itvka l  2  P względem tresury . Girana- zwłoki te  w Sadagórze, rozesłano w różne strony 
■ Ąii , . ^eg0  ziecmi H enrykiem , Tomi i ich fotografie, lecz zarządzenia te  nie odniosły
przezeń zadz,w' a ją®ą J.eat w przedstaw ianych żadnego skutku, jak nie ' mniej i zarządzone śle- 
klownńw Y  ł  i, ,karyPsk‘ch ~  naw et figle dztwo. Wreszcie otrzym ał sędzia śledczy donie- 
rażac n i  W, SClsłych g a rn cach  przyzwoitości, nie sienie z Rosyi, że jestto  Irena Spiwak z B es­
k o m , t ’ • raZ Wy80k° wykształconej sarabii która uciekła od swege ojca, i przyjęła
k ° “ ' k l . ‘ gr a?tyk!" ~ Pl?kn^ Powierzchowność wiarę chrześcijańska, by się módz połączyć wę- 
prawdziwych artystów  cyrkowych, mianowicie ko- złem m ałżeńskim z synem pewnego wieśniaka 

tnn .urodzlwe konie, wykwintna garderoba, do- co się też sta ło . Lecz nie długo cieszył sie 
skonała w łasna muzyka 1 wzorowy w cyrku po- małżonek swa żoną -  gdyż w czasie jego nie!

m S ń a  * kt6rej ni6ma Di0 d° Z a" bytności w domu —  uprowadzono mu j f .  Wy-

Zmiany w dyecezyi przem yskiej obrządku J t t i e S ł ^ ż e  u I X S r i ^ R . ^ T 'd z i ^ L z y ^  
[lińskiego: zmarli: ks. Józef Wcislak, plebanl została prawdopodobnie przez

•> j w r  c v»«ivuuiauiu tan. *

trzebnemu w naszych rolniczych stosunkach.

Kolej w ę g ie r s k o -g a l ic y j s k a .  „Presse* do­
no si: D nia 12  bm. odbyło się posiedzenie rady 
zawiadowczej kolei w ęgiersko-galicyjskiej, na któ- 
rem  obradowano nad podaniem do obu rządów 
w sprawie nowego ukonstytuow ania stosunków 
Towarzystwa, w skutek odłączenia od niej za­
rządu ruchu obu kolei państwowych. W iadomo 
że oba rządy wezwały już dawno radę zawiado-’ 
wczą do przedstaw ienia projektu  co do przyszło­
ści Towarzystwa, ale wtedy rada  odroczyła u- 
chwałę z tego powodu, że układ  z Tarnowsko- 
Leluchow ską i D niestrzańską koleją kończył się 
dopiero z początkiem roku przyszłego. N a osta- 
tniem  posiedzeniu uchwalono jednak  to podanie, 
w którem  rada  zawiadowcza oświadcza gotowość 
swoją do spełnienia życzeń rządu, lecz prosi ró­
wnocześnie oba rządy, aby się porozum iały co 
do urządzenia stosunków  kolei w ęgiersko-galicyj­
skiej i życzenia swoje przedłożyły radzie zawia­
dowczej. Zarazem wypowiada rad a  życzenie, aby 
kolej w ęgiersko-galicyjska u/.naną została  za T o­
warzystwo pryw atne, i wskazuje, w jak i sposób 
możnaby pogodzić wymogi obu kolei państw o­
wych z dalszem istnieniem  Towarzystwa. Tym ­
czasem zarząd kolei w ęgiersko-galicyjskiej uczy­
n ił wszystko celem odłączenia ruchu, a więc i



Waną z powodu przejścia na wiarę chrześcijań­
ską lub dla innych przyczyn. — Cała ta ciemna 
sprawa ucichła, dopiero przed dwoma laty po­
chwycono dalszy jej wątek. W miasteczku Ko- 
hozna pokłócili się w szynku Jcek Danziger i 
Leiner Schneider; W kłótni tej rzekł Danziger 
do Schneidera: „Poczekaj, tyś jest sprawcą mor­
derstwa dokonanego przed kilkunastu laty na 
dziewczynie zamordowanej w Rosyi*. Na te sło- 
i a rzucił się Schneider Danzingerowi na szyję 
wprosił go, by zachował milczenie; jakoż na­
stąpiło pomiędzy zwaśnionymi pojednanie i zda­
wało się, ie nikt nie zwracał uwagi na słowa 
Danzigera. Obecny jedDak temu zajściu wach­
mistrz żandarmeryi Szmigielski, śledził odtąd 
Schneidera przez dwa lata na każdym kroku i 
z licznych daoych przyszedłszy do przekonania 
że Leizer Schneider jest owym mordercą, pochwy­
cił go i odstawił dnia 7 bm. do sądu w Czer- 
niowcach. Ze zeznań i relacyj Szmigielskiego 
okazuje się, te w jesieni 1871 r. przybyło do 
Rohozny trzech mężczyzn między nimi Schnei­
der i jedna dziewczyna — po kilkunastu dniach 
odjechało z tego towarzystwa dwóch do Rosvi 
a został tylko Schneider z dziewczyną, która u- 
mieścił najprzód w domu Sossla Mojżesza, po­
tem Saula Brodlera a wreszcie wziął ja do sie- 
b\e. Po meiakim czasie dziewczyna znikła. Lei­
zer Sc neider używa bardzo złej reputacyi. Śle­
dztwo prowadzi adjunkt sądowy Grigorowicz.

Walka z nihilistam i. Z Odessy donoszą • Ko 
mitet wykonawczy „Narodnaja Woija* nolecił 
nihilistom w Charkowie, by w celu Otrzymania 
pieniędzy napadli przy pierwszej lepszej sposo­
bności na wóz pocztowy kursujący z przesyłka­
mi pienięznemi między Charkowem, Tszugujewem 
Kupiańskiem i t. d. Charkowscy nihiliści, otrzy ’ 
maw8zy to zlecenie, ułożyli natychmiast plan 
kampanii, którą postanowili uskutecznić wieczór 
dnia 5 b. m. Policya charkowska uwiadomiona 
o tym planie, przez jednego ze spiskowców p0 
czyniła też ze swej strony przygotowania bv na- 
padowi przeszkodzić. Wieczór dnia 5 b 
godzinie 8 wysłano, jak zwykle, wóz poczTowy 
zaprzężony w cztery silne konie a •
woźnicy dodano dwóch również uzbrojonycłTpT 
cztylionów. Za wozem w newmU nai i v
li konno d . , j  .,z,d„ic,P " l L , “ t
« d’"  t , k r t s o w -v  s ”k» w ,  t a r i ;  i !i z :siris rH *

w v m i e r z n n v  ón * • ' chwili padł strzał
i c „t-r7nj t pocztylionów siedzących na koźle,
S  te4 , ChjblŁ Także i pocztylionowie

, - \  . em wypadło z obu stron gościń-
ca oo  siedmiu ludzi i podczas gdy jedni usi- 
owa i za pomocą siekier rozbić z tyłu skrzynię 

pocz ową, drudzy strzelali do pocztylionów. W 
ej c wili przybyła pomoc pocztylionom i rozpo­

częła się walka na dobre. Z obu stron padło 
wiele strzałów rewolwerowych, przyczem raniono 
konie. Wreszcie nihiliści ulegli przewadze i za­
częli uciekać. Jednego z nich dognał zastępca 
burmistrza i pojmał go. Pojmany bronił się dziel­
nie i mimo, że był ranny zdołał się uwolnić. 
Ubiegł jeszcze 32 kroki, poczem upadł na zie­
mię. Gdy do niego nadbiegli, dał do Sukaczewa 
i zastępcy burmistrza jeszcze dwa strzały, lecz 
oba chybiły. Jeniec ten wkrótce jednak skonał 
gdyż, jak się okazało, zażył trucizny. ’

Wóz pocztowy ruszył następnie do najbliższe! 
stacyi Eoganic, gdzie oddano w przechowaj
Ć ' t Y  T I ' hmias‘ g n b e "a!
w w t  „ z t r r ib\ °  p» " 'w Krotce przybyło z komendantem 60 kozaków

*  S E  “żadnego skutku Poszuk|wama nio odniosły 
ślad fah it. ■ i T  “*e natrafiano ani na ich 

•  ̂ mhilista jest średniego wzrostu sil

brodą i bardzo porządnie ubrany. Czysta koszu-' 
la, elegancka czarna krawatka i delikatne białe

« i  r jw’ naieżaj d° iepsz0j ^
Z ó c z  bi  t -,vesz: w Jeg° Ubrania znaleziono 
oprócz broni kilka kompromitujących listów z
pomocą których spodziewają się władze wyśle 
dzic resztę sprawców. y

mePBr F?a0, ! ietln i? W0jny l30dai e dziennik ,A r -
Gallifet , . UCh?,dZąCy Za °rgan J'eDeraiaopowiada .Przyszła wojna r. 188.“
got) ÓSmeg° (moie dziewiąte-
będą n a jp S d  D ‘e67ą Rg0 8tul6Cia NiemcJ  pobite 
cyę. Wojna  ̂ p  Kosyę a potem przez Fran

parci, i zaniepokojeni postawa Francuzów a
30 maja zawrą zawieszenie broni Tvmć 
wojska rosyjskie z pomocą powstańców w eglT  
skich zmuszą Austryaków do odwrotu. Ze stronv 
francuskiej działania zaczepne rozpoczynają sie 
7 maja. ‘ e -

Dnia 20 maja Niemcy pobici są w Lotaryngii 
pod Baronville, i cofają się do Kaiserlautern 
gdzie znowu przegrywają dwie bitwy, dnia 30 i
31 maja. Francuzi dnia 5 go czerwca przepra­
wiają się za Ren, zajmują Manheim i przez Darm- 
sztadt idą do Wircburga. Stanowcza bitwa sto­
czona jest pod Mergentheimem nad Tauberem. 
Bawarczycy, Wirtemberczycy i Badeńczycy, po­
tajemnie pozyskani przez Francuzów obietnicą 
przywrócenia związku niemieckiego, podczas bi­
twy zdradzają „Prusaków", którzy straciwszy po­
łowę sił zbrojnych, cofają się za Men w nocy 
z 18 na 19 czerwca.

G A ZETA

Włosi według t-j fantazyjnej history! przyszłej 
wojny także wmieszali się do wojny przeciw 

rancyi, ale przegrali bitwę na morzu, i gdy
■ 3 w Z* w^ dowal‘ w Livorno, zmuszeni są za­

niechać działań zaczepnych przeciw Nizzy i ga.  
baudyi. Gdy tak wszyscy sprzymierzeńcy Europy 
środkowej są pobici, nastaje zawieszenie broni i 
zbiera się w Zurychu kongres, na którym Fran­
i a  i Rosya dyktują zwyciężonym Niemcom wa­
runki pokoju. Na mocy tego pokoju zawartego 
dnia 30 października, Niemcy oddają Francyi 
Alzację i Lotaryngię i ustępują dla Rosyi Kró­
lewiec i Prusy wschodnie do Pregla. Prócz tego 
przywrócony zostaje związek niemiecki, jaki istniał 
przed rokiem 1866. ,

O zapłaceniu miliardów wynagrodzenia kosztów

g g A K O W S K A  N r .  2 6 1 .
“ 7 “  = = = = = =

nimi i wspólnie utworzono rzad tymczasowy
•OOTA ofonn ł _T*.__J ____i J ’na którego czele stanął radykalny deputowany 

Aleksy Starojewics, krawiec. Powstańcy ofia­
rowali cztery stare działa i postanowili bronić 
się do upadłego. Niedaleko miasta pod wsia 
W ratarnicą przyszło do dwugodzinoej walki' 
która się skończyła zupełną klęską powstań­
ców i wzięciem do niewoli ich przywódców 
Obidicsa i popa Marinka. Po tej porażce 
Kmaziewacz me stawiał oporu , a wojsko 
przywróciło w nim legalne władze.

Podobny napad niemal równocześnie odbył 
się na miasto Alęksiwacz, gdzie trzymano w 
więzieniu byłego radykalnego deputowanego 
Stanka Petrowicza, za jakieś fałszerstwo. P o ­
spólstwo uwolniło go, wpuściło powstańców

nie^ listownie uskutecznia się dopiero po na­
desłaniu dokładnego opisu choroby. Musimy 
jeszcze zauważyć, że p. prof. Dr Albert do­
piero po widocznych skutkach żada honora- 
rTu m - 1 2 9 2 - 9 3  5

NADESŁANE.

wojennych nie ma w rozprawie tej mowy; nra-I v’,l 'usyM0 powstańców
wdopodobnie Francya wspaniałomyślnie zrzeka I w;n<W .nóć o tv„h r °dzaj rz^du-
się nędznych pieniędzy. Takiemi fantazyjnemj 
historyjkami zabawiają się we Francyi, oddając
się szowinistowskim złudzeniom.

1 • j / z1 . i luuzaj rzauu. IN!
wiadomość o tych zajściach wyruszył natych 

aS . ? ? 11 Jowanczia z oddziałem

T  E  A  T B  K R A K O W S K I .

Kepert.oar
W sobotę 17 

operetka w 1 akcie, 
wa pp. Dura i Chivot. Po raz pierwszy. „Ciotka 
na wydaniu,* komedya w 1 akcie Blizińskiego. 
Po raz pierwszy. „Dzieciaki,* komedya w 1 akcie 
Świderskiego. Po raz pierwszy.

W niedzielę 18 listopada: „Dwa Światy,* dra- 
mat Oktawiusza Feuillet’a.

Początek o godzinie siódmej wieczorem

• i  J j  *i u - ‘’^^auozia z oaaziałen 
wojska pod Aleksinacz, wynik jednak tej wy­
prawy nie jest jeszcze wiadomy.

Rząd bułgarski postępuje bardzo lojalnie i 
energicznie przeciwko powstańcom, którzy sie 
na jego terytoryum schronili. Wszystkich 

listopada: „Wyspa Tulipatan * l przytrzymano i odwieziono do Szumli, gdzie 
:cie. Muzyka J . Offenbacha sło- ‘ P0Z08 âna a ukończenia buntu, 
ihivot. Po raz Dierwszv nin+i— 1 Jako nowy, ciekawy szczegół o tej brato­

bójczej walce, przybywa wiadomość, że spra­
wcami powstania byli rosyjscy oficerowie i 
emisaryusze. W Belgradzie odbyto nawet ści­
słe rewizye w mieszkaniach kilku podobnych 
indywiduów i wydalono ich natychmiast z 
kraju.

Przyjaźń Rosyi opłaci Serbia nietylko pie­
niędzmi ale własną krwią przelaną w obronie 
kraju nie przeciw zewnętrznym nieprzyjacio­
łom ale przeciw własnym rodakom.

Nagrodzona w iara.
Budapeszt. Wielmożny Panie! Przed nie­

spełna miesiącem używałem Brandta szwai-
I T a Ć  pigułki' w nadziei, że znajdę w nich 
środek na trapiącą mnie obstrukcyę. Wiara 
moja odniosła świetny rezultat, tak,' że teraz 
jestem  zupełnie zdrowym. Nie mogę sie po­
wstrzymać od wyrażenia W Panu z a 'te n 'ś ro -
S u r . T  3 SeDd! f nej wdzięczności. Uniżony 
sługa J . de Potten  c. k. podpułkownik hon- 
wedów na pensyi. H otet National*. — Do p. 
apt. Ryszarda Brandta w Zurychu fSzwai- 
carya). J

Pigułki Szwajcarskie apt. R. B randta, czy­
szczące krew są nader pożyteczne prawie w 
wszystkich chronicznych chorobach.

r rm r im lT 4 °u ,D33- wszTstkich 8a cenione, musimy tern bardziej zwracać baczna uwagę,
abyśmy nabywali prawdziwe pigułki. Na ety­
kiecie pudełeczka musi sie znajdować podpis- 
,  R ichard B rand t i biały krzyż Szwajcarski 
na czerwonem polu.* Pudełeczko w każdej 
aptece kosztuje 7 0  centów. 313  i_

n a d e s ł a n e .
Muzeum N arodow e sztuki (w Sukiennicach) otwarte 

od godziny f l  do 4 po południu za opłatą.
W ystaw a n ieu stająca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Sukiennicach o tv .irta  codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. W stęp w niedziele 
16 c., w dnie powszednie 30 centów.

Zbiory k s. C zartoryskich zwiedzać m ożna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

Gabinet arch eo log iczn y  uniw ersytetu Jag iellońsk ie­
go (Collegium majus) zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— le j prócz niedziel, świ t i feryj uniwersyt.

Muzeum Techniozno-przem y8łow o w gm achu 0 0 .
Franciszkanów, otwarte codzienni;; od g. 10—6ej._
W stęp 20 c. od osoby. W  niedziele i św ięta od 10ej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarb iec I groby kró lew sk ie w katedrze na Wa 
welu zwiedzać m ożna codziennie o godz. 10 zrana- 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby za słu ż o n y c h  u 0 0 .  Paulinów  na Skałce 
zwiedzać m ożna codziennie za zgłoszeniem  sie do 
X. Przeora.

Kalendarzyk. Jutro: &w. Edmunda i  Pa­
wła od Kr. W sobotę: Sw. Salomei królowej 
panny.

P m g l ą d  p o l i t y c z n y .

„Petersb. Wied.*, których redakcya składa 
się obecnie z ludzi oddanych Katkowowi i je ­
go stronnictwu, rozwijają swój nowy program, 
w którym powiedziano, że Rosya potrzebuje 
r uchu, ten jednak może być tylko progre­
sywnym. S iła  spoczywa w postępie; zastój 
oznacza osłabienie. W  artykule, poświęconym 
Pąnslawizmowi, zaprzecza dziennik ten istnię- 
mu takiego panslawizmu, jak  go sobie przed- 
8 a,^Iaj a za g ranicą. Rosya powinna czuwać 
nad tem, aby pokojowemu jej rozwojowi nie 
przeszkadzała ciągła obawa, iż musi być przy­
gotowaną bezustannie na nowe komplikacye. 
Kosya czuwa ciągle nad zabezpieczeniem spo­
koju i trwałych stosunków na półwyspie bał­
kańskim. Jeśli zaś to nazywać się ma pansla- 
wizmem, w takim razie zagranica'nie powinna 
go sie obawiać.

Posiedzenia delegacyi austryackiej zostały 
wczoraj zamknięte następującemi przemówie-

Hr. K alnoky: Delegacye ukończyły swoie

osiągnięte™ przez°^orrm  • b?dvZ‘e uchw ał? noim x • Porozum ienie obu delec^a-cvi
sie przytomni 8ankci 'i przedłożyć. Wywiązuję
ż e n i ą  J  ^  • zaszczytnego polecenia, wyra-
ni t deleSacyi podziękowania uzna-
u l a d  i fi J ! / e g 0  P a n a ’ z a  Patryotyczny po-
nie W ° b A  , ZJ aka sPełuiła SW0Je zada­
ni, końcu mech mi będzie wolno w imie-
niu wspólnego ministeryum serdecznie podzię- 
kować delegacy! za przychylne i zaszczytne 
Zdujanie, którego wysoką wartość umiemy o- 
ceuiać, a które będzie dla nas zachęta w dal­
szej pracy około dobra i bezpieczeństwa pań­
stwa (oklaski). r

Ks. Czartoryski: Moi panowie! Przedłoże­
nia wspólnego rządu zostały załatwione przez 
rownobrzmiące postanowienia obu delegacyi.

ten sposób spełniliśmy nasze zadanie. W jaki 
sposób tego dokonaliśmy i czy się nam udało,
nn-i CZxgi° i Z Pewnościa wszyscy dążyliśmy, 
uniknąć kolizyi obowiązków, cieżacej na każdej 
sesyi delegacyi wspólnych - '  nie do mnie 
należy rozstrzygać. Ale do usprawiedliwionej 
wiadomości spełnienia obowiązku dołączą sie 

przy em pożegnaniu poczucie zadowolnienia 
wskutek wyrażonego nam właśnie przez p. mi­
nistra spraw zewnętrznych uznania Najjaśniej­
szego la n a . Z sercem napełnionem wdzię­
cznością za ten nowy dowód cesarskiej łaski, 
zamkniemy sesyę, jakeśmy ją  rozpoczęli, okrzy- 

iem : Cesarz i Król niech żyje (zgromadzeni 
powtarzają okrzyk).

H r. Coronini: Mieliśmy wiele sposobności 
spostrzedz, jak roztropnie, bezstronnie i przy­
jaźnie, nasz prezydent swój zarzad sprawował. 
Poczuwamy się więc do miłego obowiązku 
s mu z teg° powodu najserdeczniej- 

b f , l f f ° Wania- Prosz? Pana> Prezydenta 
pewnvm 1 Przy j ^  to podziękowanie i był 
wszystkich 6t 1 nadal> kiedy s>? rozprószymy we 
o nim m iłJ61 ach, każdy z nas zachowa 
dzenie) wspomnienie (ogólne potwier-

Ke n   ,

W iedeń 15 listopada. „W iener Ztg* ogła­
sza odręczne pismo cesarskie do hr. Taaffego, 
powołujące Radę państwa na dzień 4 grudnia.’ 

Lizbona 15 listopada. Dzienniki tutejsze 
donoszą, ze następca tronu niemieckiego po 
ukończonej wizycie w Hiszpanii uda się do 
Lizbony, skąd na okręcie niemieckim powróci 
do Ham burga.

Belgrad 15 listopada. Dziennik urzędowy 
zakreśla historyczny przebieg powstania, z 
którego okazuje się, że odkomenderowane z 
Niżu wojska, pobiły powstańców, zajęły Ale­
ksinacz, przy wróciły tam porządek i ‘ umoże- 
bniły dawnym urzędnikom tamecznym dalsze 
sprawowanie swych urzędów.

Powstańcy poddali się' i złożyli broń. W ię­
zień Staszko Petrowicz, uwolniony przez po­
wstańców stawił się sam do sądu, gdzie go 
natychmiast aresztowano. W  okręgu Aleksi- 
nackim przywrócono więc także porządek.

Z powodu świąt św. Leopolda 
mrsa wiedeńskie nie nadeszły.

B e r l in ,  •  i  16 b. m. 1883, r. 
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W yoawca i Odpowiedzialny R edaktor:
E m i l  S z w a r c .

Któż w życiu swem nie zaziębił sie pod­
czas przykrej słoty i nie nabawił sie silnego 
nieżytu oskrzeli i tchawicy, wieleż to 'nocy nie 
przepędził bezsennie trapiony silnym kaszlem 
pobudzającym często do wymiotów? Niejeden 
usiłuje napróżno rano wykrztusić ze siebie 
przez całą noc nagromadzony, zaschnięty śluz 
w przewodach oddechowych i bezradny stoi 
przed całym szeregiem bezskutecznych śród- 

, , których użycie nader rzadko jaki skutek 
odnosi. Zwracamy więc uwagę na prawdzi­
we „S p itzw egench-Bonbons* firmy Wictor 
Schmidt und Sóhne in Wien —  o których wy- 
smienitym skutku każdy się może przekonać. 
Nieocenione „Spitzwegerich-Bonbons* zawieraja 
w sobie do dziś dnia niewyjaśnioną tajemnice' 
sprawiania szybkiej ulgi w zapaleniu błony 
śluzowej, dróg oddechowych a przezto przy­
czyniają się wielce do zupełnego uzdrowienia. 
Dla swych błogich skutków powinny cukierki 
te w każdym domu się znajdować. Dostać 
można w każdej aptece. 1607 1-

I Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzę z Krakowa:

I it* twowa: osobowy: poipiesxny: uńeenorru,
| K r M r c  odjazd: 1 0 M ran0 5-,, w ie c l  f l l o T S K

Lwów przyjazd: 9V wiecz. 6 - , 0 rano “ l l .“  „ b o

Do Lw ow a i T arnow a lokalny:
odiazd: rano.

larnAu, przyjazd: 9-,,. „
n u>. i. P rZyjazd: 7  >4 wieczór.
Do W ieliczki: odjazd: 11 -, w połud.

Wxehcxka przyjazd: 1 1 -M po poł.

Przychodzą do Krakowa:
r ! i Wń e a : e °’obowy: mieszany: poipieszny:
L w U -o d ja z d : 8 -t t  rano 4 ł9  wiecz. 10-* w noc.
Kraków  przyjazd: 2-,g pop. 6 - I0  rano. 6 *  rano

Ze L w ow a i T arn ow a lokalny:
TarruSw od jazd ; 6 -s po po ,.
Kraków  p rz y ja zd : 8 -s wiecz.
Lwów  o d jazd : 6 - 15 rano.

Z W ieliczk i: Wieljctka o d jazd : 6 -„ wieez.
y u r ,  , 5  Prz7 Ja z d : 7-„  wiecz.
Z Wieidnla: osobowy: pospieszny: mieszany: osobowy: 
Wtederi odjazd: 8 - rano. l l - _ r . 4 - „ 6  wiecz. 8 -M w. 
Kraków  przyjazd: 9 -42 w. 8 * , w. 1 1 -, p. p. 9.“  r .
7  w U 8  ! ° P° P°- * 0  ff- 6 js w- m ieszany
n W®r8 za*y= 0  r a n 0  os°b., 6 -4 5  wiecz. m ieszany 
Do W iednia: osobowy poipieszny mieszany osobowy 
Kraków  odjazd 5 -ł0  ran . 6 -M ran . 9'M r. 5 'M wiec. 3 - p. 
WtedM  p rzy j: 7-„ wiec. 4 '2 0 p.po. 4-,0 r. 12-J lP .p . 8 - t0  r 
Do P ru 8 : O godzinie 5 -40 rano osobowy.

» » v pośpieszny.
Wrocław  przyjazd o godz. 3 po południu 

Berlin n r> 10 wieczór.

OGŁOSZENIA.
A rtyk uły  w  dziale  

chodzą od R edakcyi. »N a d e s ła n e *  n ie  p o-

n a d e s ł a n e .

: rt: ___________
N A J L E P S Z E  1195

ny delegato^m ^a * k o w '?-k^ ał Z® SWOjej’ stro“ 
m k n ą ł  pos iedzenie  eżensk ie  poparc ie  i za-

potyczek”? JojrtSm ! I r o S k S ”

miele żadnej z .lo J l to p ie
wioly radykalne

Zwraca się uwagę Szan. Czytelników 
na inserat w dzisiejszym numerze o Ka- 
endarzu Kartkowym Polskim.

N A D E S Ł A N E .
Każdemu cierpiącemu na epilepsie, kurcze 

i choroby nerwowe możemy śmiało zalecić 
j powszechnie s ły n n ą , przez największe powagi 
|lekarskie uznaną, że tak powiemy, cudowna 
i metodę leczniczą p P rof. Dra A lberta , P aris' 

Place du T róne 6 ;  zatem niech się każdy 
uda do niego, a wielu odzyska swe zdrowie 
o którem już zwątpili. W  domu pana profe­
sora znajduje wielu cierpiących kurcze spo­
kojne umieszczenie, niezamożni znajdą uwzględ­
nienie; jak się z pewnego źródła dowiadujemy 
ceny jak na wielkie miasto są nizkie. L ecze-

s s a m

— — — 13 * 
LE HOUBLÓN1

francusk i wyrób
MPRZED NAŚLADOWANIEM OSTRZEGA SIE"

*  Tylb^ukT t ^dU :r d^ ' ^ ~ t e  b i- "  
ma wyciśn* f ćw iartka
a każda !  ł  n  stem Pel LE HOUBLON 
a • . l*ude!ko opatrzona j  yst p oni

t^ _ _ _ ^ Leszczon§' m arką ochron, i sygn.

. _  Prop™  d u  B r e v e t  _
C Ą W Ł g r *  H E  W W Y , allsinlga fab ritu ten , PA R IS
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m i l l l B  mająca lat 30,
P u N i f l n  p°ika’ reii?iiI f l  I «1 « f l  rzyrcsko-katol.
ze szlacheckiej rodziny, znająca 
się dobrze na gospodarstwie do- 
mowem i zarazem mogąca udzielać 
dzieciom lekcyi języka niemieckiego 
życzy sobie objąć odpowiednie za­
trudnienie przy rodzinie. Bliższej 
wiadomości udzieli się natychmiast 
listownie. Adres pod literami M. M- 
L. 25, poste restante Kraków. 
Listy przyjmują się tylko opłatne.

1652 1-3

d o  obligacvj indemnizacyjnych dostar­
cza klientom stałym za wynagrodze­
niem własnych kosztów kantor pod 
firmą Józef Rapoport w  Krakowie 
Rynek 43. Kupony płatne 1 gru­
dnia przyjmuje się już teraz za go­
tówkę. 1593 15-?

M a ry a  * jarczyńskich Ja w o rsk a
u c z e n n i c a  konserwatoryum 
Warszawskiego, udziela lek ­

cyi śpiew u i gry na  fo rtep ian ie .
Plac Matejki Nr. 5. i63s 6

Goflne wagi! i

Ep i l e p s y ę
Kurcz i cierpienia 

nerwowe
wyleczam pewnie moją metodą.
Honoraryum dopiefo po widocznym 
skutku. Porada lekarska listownie. 

Tysiące wyleczonych.
Prof. Dr. A L B E R T

PARIS 6. P lace du Tróne.

!!Ważne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne P a­

n ie , że przyjm uję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje dam skie, jak o to : kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia,  w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej to a ­
lety po cenach na jumiarkowańszych; wszel­
kie zam ówienia ua prowincyę wykonywam 
na  czas oznaczony punktualn ie. Przytem  
udzielam  za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnow szej me­
tody. Z am iejscow e P a n ie  i P anny , życzą- 
uczyć się  k ro ju  su k ien  i różnych  robó t 
m ogą m ieć u  m nie  za um ów ioną cenę 
s tó ł i stancyę . Z u szanow an iem

i. Wójcicka, 1120 4°-
K raków , u lic a  Szew ska, Nr. 4, I  p ię tro  

w schody frontow e.

<HSZSH5EnSH5HS2525H5H52525E5BSH52nSHS2n52SH5E5WE5E5E5E5E5H5H5c^

Iff C. k. uprzyw ilejow ana fabryka b ie lizn y : U ]

~ M ~  B E T E E I  S P Ó Ł K A
Sukiennice Nro 13 — 14 w K r a k o w i e  poleca swój w ielki sk ład  bielizny dla 

i Panów  Dam  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga tunku  płótna i szyrtingu; także 
wielki 'skład płótna, bielizny stołowej, ręczników , chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdój jakości, po nadzw yczajnie nizkich cenach:

7s

'/ i

C e n
K ołnierzyki m ęskie i damskie w dosko­

nałym  gatunku za ‘/ j  tu z*ua z*r* 
1-20 do 1 50.

M ankiety meskie i dam. za 6 pa r złr. 
1-80 do 2.
tuzina lnianych chustek do nosa c. 
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
tuzina  praw dz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2*50, 
3 do 6.

*/j tuzina  angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró­
żnych kolorach c. 60, złr. 1, 1*20 do 3.

1 sz tuka  (37 łok. albo 231/ , metr.) do­
brego p łó tna  lnianego złr. 6*50, 7*50, 
9, 10 i 12.

1 sz tu k a  (37 łok. albo 23l/s m.) */i i  4/s 
szląskiego p łó tua złr. 10, 11*50, 12,
12*50, 13, 14 i 16.

1 sz tuka  (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holend. 
W6by złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 łok. albo 42 m.) 9/8 i 6/4 
prawdziwego rumburskiego p łó tna 
w najlepszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 sz tu k a  ®/4 lnianego p łó tna na  6 prze­
ścieradeł bez 8 Z W U  od złr. 15 do 21.

Szyfon na bieliznę m ęską i  dam ską od 
c. 25 do 50 c. za metr.

Serwety różnej wielkości od S/ Ą do ">/4 
1>j l  ja k  najtan ie j, od 1*50, 2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na  
6 do 24 osób, wybór ogrom ny od zł. 
3*50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
1*10, z haftem  wzorów.

n a  ram ieniu, złr.

dobrego

n i k.
lub do zapinania 
2*50 do 3*20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3*75, 4, 4*25 do 5.

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza­
jach  złr. 3*8®, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1*20, 

z haftow anem i szlarkam i złr. 1*80, 
2*10, 2*50 i 3.

Z barchantu  gładkie złr. 1*60 i 1*75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane piką 

złr. 2*50 i 2*75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1.60 do 2, z 
szyfonu złr. 2*50 do 3*50,

Z haftow anem i wstawkami złr. 3*50,
3*75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 4*50, 5, 6, 7*50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 
2*50.

Haftowane ozdobne okładane p iką  złr. 
3*50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1*50 

z wstawkam i haftów, od zł. 3*25 do 
3*50, z barchanu gładkie złr. 1*20, 
1*75 i 1 90.

Haftów, ozdob. lub okładane piką złr. 
2.90 i 3*20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkam i złr. 1*60,
2, 2*50, 2*75 i 3 

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo ho­
lend. złr. 2*80, 3*60 i 4.

Kalesony męzkie. ^
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 

od złr. 1*25 do 1*40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1*60— 2*50. J1 
* - - - kolorowych, jako też  męzkich

j Z szyfonu złr
I złr. 1*85.
J z dobrego holenderskiego albo rum bur-
[ skiego p łó tna z listwą n a  przedzie
i W ielki wybór pończoch dam skich białych
I skarpetek  w różnych gatunkach i kolorach. -
) Za wszelki u  nas zakupiony tow ar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy,
I zam ieniam y albo wypłacam y za  to całkow itą należytość. .

To dobrowolne przez nas przyjete zobowiązanie daje każdem u kupującem- 
! pewność, że nasza usługa jes t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi.

Z wysokim szacunkiem  
F ilia . 3VE. B eyer i SpółŁa 1583 12

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw )[]
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 —  14. naprzeciw kościo ła  Panny Maryi jjj

Są w zapasie całe wyprawy ślubne , a  kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. J n
ksasŁ^̂ jasasaszsasEŝ sBgMgsasgsasasBSHSgsHSESHSHSgsEgasgSEsasasay

C. k. uprzyw ilejow any galicyjskimmtBAHK HIPOTECZNY WE LWOWIE
w y d a j e

5 1 .  LISTY HIPOTECZNE
i

5°|o PREMIOWANE L IS T Y  H I P O T E C Z N E
k tóre  s ą  jak n ą j w l a a o i w a z o  do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne m ogą według praw a z dnia 2 Lipca 1868 D. P . XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów  funduszowych, do lokowania kapitałów  publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowani kapitałów  
pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudio 1870, na 
zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów  hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego /.eczywiście 
wpłaconego.

Losowanie 5%  Prem iowanych L istów  hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów  p łatne  są dnia 1 M arca i 1 W rześnia każdego roku.

Losowanie 5%  Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, aś kupony 
onycli p ła tne  są dnia 1 M aja i 1 L istopada każdego roku.

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne  i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

w Bielsku Bielitz-Bialaer H andels- und Gewerbe-Bank; 
w Lincu, Bank dla Uórnej A ustrji i Salzburga; 
w Bernie, F ilja  Anglo-austr. Banku i F ilia  Zivnosten- 

ska B anka pro Cechy a M oravu ;

we Lwowie, główna kasa B anku hipotecznego i F ilie  
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; 

w Pradze, Czeski B ank eskontowy i Źiwnosteńska 
B anka pro Czechy a Moravu 

w Celowcu p. Antoni E hrfeld ; 
w Lublanie B ank eskontowy dla K rainy; 
w Ołomuńcu B ank  dla handlu  i przem ysłu;

_________ w Bielsku, B ielitz-B ialaer H andels- u. Gewerbe-Bank.

w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie,  p. Leon E p s te in ; 
w Tryeście,  F ilja  Union-Bank 1589 7 — 13

(P rzed ru k  n ie  będz ie  p łacony).

IXDOCXXXXXXXXX?y

n a  I 8 8 4  r o k ;
opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach i składach papieru. —  Cena egzemplarza 
6 0  centów z przesyłką pocztową 9 5  cent.

Skład główny w Drukarni Wł. L. Anczyca 
i Spółki w Krakowie.

I  Dostać można taKże „ M o T s t i  Kalendarz M o m a cy jn y .“ Cena 65 c,

od

S 3C/2

r S  
CCS J=—1

P

W  AGEHCTI B2IENNIK0W
W .  K U K L I Ń S K I E G O

w  b a l i  S u k i e n n i c  Nr.  5.
można codziennie nabyw ać pojedynczem i numerami, lub p renu­
merować m iesięcznie i kw artaln ie wszystkie pism a polityczne, a 
mianowicie z polskich: Gazetę Krakowską, Czas, N. Reformę, Gazetę 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę Warszawską, Dziennik Pol­
ski, Dziennik Poznański, Kuryer Poznański,  Kuryer Warszawski, 
Echo, Wiek; hum orystyczne: D jabła ,  Szczutek, Różowe Domino, 
Muchę, Kolce; z niemieckich*. Allgemeine Zeitung, Presse ,  Neue 
freie P resse ,  Tagblatt,  Tribiine, Fliegende Blatter ,  Kikeriki i t. p. 
zaś francuskie, w łoskie i rosyjskie tylko na zam ówienie dostar­

czane być mogą.

Prócz powyższych, ageneya u trzym uje zawsze na składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i m ateryały  piśm ienne i poleca się łaskawym  
względom Szanownej P . T. Publiczności.

1049 46-?

Z pełnym  szacunkiem

W. K U K L I Ń S K I
ageneya dzienników.
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Odznaczone 5  m e d a l a m i  zasługi i 
listem  pochwalnym

A T R A M E N T
czarny kampeszowy

powszechnie uznany za najlepszy.
Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 cent., 

w większych ilościach litr 50 centów, 
oraz

wszelkie inne atramenta,  
i farby d o  stęp li w  r ó ż .  kolorach

flaszeczki po 15 ct.

C ffillflD Ł O  G LICfflNO W E
do wszelkiego rodzaju obuwia — nie- 
dość że daje prześliczny, trw ały  po­
łysk  i przyjem ną w oń, lecz przede- 
wszystkiem skórę miękczy i powiększa 
wytrwałość. Pudełko po 10, 20, 30, 
50 cnt., przy większych ilościach kilo 

po 50 ct. —  wynalazku:

J. IHNATOW ICZA
mag. farm acyi i chem ika sądów, 

we Lw ow ie, u lica K o p e rn ik a , L . 3.1 
F ilia  w K rakow ie: Sukiennice L . 20. | 

1600 3 ?

Cyrk Herzoga.
  1651 1

Dziś w piątek dnia 16 listopada b. r. 
o godz. l l/2 wieczorem

Nadzwyczajne Przedstawienie
z nowym programem.

Główne produkeye: Po raz drugi: Ośm 
karych ogierów przedstawionych przez dyr. 
p. Herzoga. Występ słynnej  amerykańskie j  
rodziny sz tukm istrzów p. prof. Leona. Wy­
stęp pierwszej słynnej woltyżerki panny 
Teresy  S ta rk .  Campiador, jeżdżony przez 
dyr. p. H erzoga. Tourniquet,  wykonany przez 
Mr. G rant i Mr. E ugen . Galop Woltyż przez 
Mr. Hum m erston. Angielski Jokey przez p. 
Tomaso. Mi8S Ada na nieosiodłanym  koniu. 
Latające kapelusze przez trzech braci pp. 
A lm asio. — Bliższe szczegóły w afiszach.

Jutro w sobotę Wielkie Przedstawienie. 
W niedzielę Dwa Przedstawienia  o godz. 
4  po południu i o 7 ‘/j  wieczorem.

Kurs p i e n i l i  i pap. wartość.
Kraków, dnia 15 listopada.

Ruble pap. za 100 rs..................................
M arki niem. za 100 m arek . . . .
F ran k i za 100 fr...........................................
Półim peryał ros. . . . . . . .
D ukat w a ż n y ................................................
R ubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. •

Listy zastawne i obligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 złr.

L. zast. T . k red  ziems. 100 złr.
4 *  „ „ „ Hem . 100 złrł.
6X  n n » ” ”
6 X  L . hip. 100 z łr................................

L . hip. z 1 0 *  prem . 100 złr.
£ %  L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr.
6X  L. włościan, z dywid. 100 złr.

,  „ 100 złr. a
6^1 %  ^* kred. K rak . 36 la t zwr. o fi
6 *  * * „ 36 la t zwr.
1 %  i> n 18 la t zwr.

n 20 la t zwr.
Akcye kolei K arola Ludwika 210 złr.

B Lwow.-Czemiow. 200 złr.
” banku  hipot. Lwowsk. 200 złr.
" Gal. dla han. i prz. 200 złr.

I.osy m." K rakow a 20 złr. . . .
„ m. Stanisławow a 20 złr. .

5 *  L . zast. Król. Polsk. 100 rub - 
4 *  L . likwid. .  .  ,o a  rTlh' ’

płacą żądają

116 117 50
58 50 59 50
47 50 48 _

9 70 9 90
6 60 6 80
1 50 1 70

98 100
88 50 91 10
86 — 88 —

98 — 100 —

101 - 103 —

100 _ 102 _

97 — 99 6f>
100 102 _

91 50 93 —

98 — 100 —

101 26 102 75
100 50 102 5o
104 — 106 —

282 — 285 —

166 ___ 169 —

300 — 305 —

18 ___ 20 __

21 50 24 _

98 — 100 ---

97 — 89 -

p łacą żądają

Wiedeń, dn ia  14 listopada.

Obligi długu państwa.

4*2 %  R en ta  pap. 100 złr. 78 66 78 80
4*2 Jk ,  sreb rn a  100 złr. . , , 79 45 79 60
4 <  , z łota 100 złr. , , 98 60 98 76

s pap* 100 złr. . . 93 20 93 40
4<g* B złota w ęgierska 100 złr. 86 60 86 7b
5 % „ papierów. 100 złr. . 8b — 85 16

„ węg. (O stbahu) lO jf  pod. 97 — 9 1 bO

Akcye bankowe.
A n g l o - a u s t r . ........................... 120 złr. 104 25 104 75
Boden-Oredit . 200 *201 — 203 —
Kredyt, dla h, i. p. 140 r 272 20 272 60
Kredyt, weg. . . . .  . 200 ft 270 75 27 I 25
Niższo Austr................................ 600 ft -40 — 850
Hipoteczne galic. . . 200 ft — — —
A ustro-w egierskie . 600 ft 338 — 840 —
U nionbank . . . . . 100 ft 105 — 100 50
V erkehrbank  . . . . . 140 ft 145 — 146 50
B a n k v e r e i n ............................ 100 ft 100 ■— 101 —
L a n d e r b a n k ............................ 200 ft 105 40 106 70

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. — — — —
AlfSldzkie . . . . . *200 164 76 165 25
Elżbiety . . . . . 210 n 222 76 223 25
Ferdynanda półn. . . 1000 n 2495 2.*>05
Franc. Józefa  . . . . 200 n 198 — 199 —
M or^wsko-^zlaska 20<i . 25 76 26 50

Lw owsko-czerniow . . . 200 „
Aust. półn.-zachod. . 200 „
Południow o „ 200 „
Tram w aj. . . . 200 „
W eg.-galic............................... 200 „
W  eg. półn.- wschód. . 200 „
W ęg. zachód. . . . .  200 „

Listy zastawne.

B odencredit . . . .  100 złr.
5 * ' „ 33 lat . . 100 B

A nstro-w ęgierskie . . . . .

Obligi pierwszeństwa.

Albrechta . . . 300 złr. sr za 100
Alfoldzkie . . 200 „ „
Gratzkoflach. . 160 „ n
E lżb ie ty  . 600 m arek z i  200 m rk.

B 400 „ za 200 m rk.
Ferd. półn. . . . . . .  n

„ 1872 . . 300 złr. sr. za 100
„ 1876 . . 100 złr. sr. „

Gal. Kar. Lud. 1881 3'JO złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 n -

B 1867 300 „ r
„ 1868 300 „ „

1872 300 „
R udolfa . . . .  300 „ „

1869 300 „ „
1872 300 „

aiftdmin(?rodzble ^00 „ „

płaca żadaję płacą żadaja

167 -
184 25

167 50
184 75 Papiery loteryjne.

134 20 134 50 Bodencredit . • • . 100 słr. 97 50 98 —
216 75 217 — Cisańskie , 100 109 60 110 10
158 75 159 25 3>lf Serbskie . . 100 fr. 32 — 32 60
143 ___ 144 — 8 X  Tureckie , 400 n 21 — 21 25
162 25 162 75 5 %  (teg. D unaju  . •  • • 100 złr. 115 — — —

4 X  Żeglugi D unaju , , 100 109 90 — —
4 *  T ryest . . 100 126 — 127 —

Tryest 60 64 50 65 —
4 *  1864 Losy . * • • 250 n 119 20 120 —
4 *  1860 Losy . 600 131 80 182 20

100 138 50 139 ___
100 60 101 — Losy 1864 . . . * • * 100 n 169 — 169 50

Losy czerwonego K rzyża weg. — n 6 30 6 60
W  ęgierskie . . • • • 100 n 113 20 113 50
M. W iednia 100 124 50 126 —

97 — 97 50 Kredytowe . 100 n 172 75 173 25
97 60 98 — ! Clary . . . . « > 40 Ti 36 76 37 25
98 — 98 50 W. Iusbruku 20 r 21 — 21 50

102 50 103 20 Keglewicz . , ■ * • 10 n 17 60 18 50
107 2< 107 60 M. Krakowa , 20 Ti 19 — 20 —
104 75 106 61 M. L ubiany • » • 20 n 23 — 24 —
106 50 107 25 AO V 38 — 4C —
104 75 105 25 Palfy . . . . . 40 n 34 76 35 25

98 — 98 60 Czerwonego Krzyża • • 10 Ti 11 90 12 20
94 80 95 30 Rudolfa . 10 Ti 19 25 20 —
99 50 99 90 40 r. 51 — 62 —
95 50 96 — M. Salzburgu . • 20 n 22 S'4 2° 20
94 26 94 75 40 n 48 40 48 60

100 75 101 15 M. Stanisławowa . ♦ 20 23 60 24 —
100 30 100 70 W aldsteiu . • ♦ % 20 96 75 27 25
100 30 100 70 W b.diszgratz . 20 38 50 r39 ____

92 10 92 40 Losy użytkowe ** *3 — 25 —

D n x k  I a  A c o z y o a  i  { S p ó ł k i .


